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Rosja zabiera głos w sporze polsko litewskim. 


Wymiana not między Polską a Rosją. 


ji | 

Bober. anantji gospodarcze. | 

Stosunki gospodarcze w Polsce 'stają się 
coraz potwomiejsze. | nie widać nawet prze- 
błysków nadzieji, aby ten stan zmienił się na 
lepaze mimo' rzetelnych i celowych usiłowań 
w tym kierunku. 

Już sama zapowiedź reform wywołała szał 
apckulacji. Rekiny paskarskie wszelkiego typu, 
które dotąd z mętne] wody łowiły fortuny, posta 
wiły wszystko na kartę aby do uregulowania 
stosunków nie dopuścić, aby nie urwało sią ucho 
tego dzbana, z którego tak obficie dotąd czerpali. 

Życi» gospodarcze ogarnął szał drożyźnia- 
ny, a ten wprowadził zupełną anarchję. Za- 
chwiane zostały podstawy rzetelnego prowadze- 
mą „pray A życie każdego pracowni- 

rzucone zostało na pastwę zupałnej niepew- 
ności, już bowiem Nie dnia e a 
z godziny na godziną ceny wszystkiego doznają 
wałtownych zmian o stałej tendencji ku górze. 
szelkie podwyżki płac zanim zostały uzyskańe 
już dawno stały się nierealne, wszelkie pod- 
stawy życia miljonów ciężko na chleb pracują- 
cych ludzi zosiały w zupełności zrujnowane. 
W najdosłowniejszym słowa znaczeniu nikt nie 
Jest pewien jutra z wyjątkiem spekulantów, 
którzy napewno liczyć mogą, że będące w ih 
posiadaniu towary, czy waluty obce zdrożeją 
w ich magazynach czy schowkach. 

Że miino tych stosunków jest spokój w kra- 
fa, Że ludność nie chwyta się gwałtownych spô- 
sobów, aby stworzyć sobie możliwe warunki 
życia, albo zdusić zło, które obsiadło nasz orga- 
uzm gospodarczy, to chyba trzeba prżypisać 
nadludzkiej cierpliwości I anielskiej wyrozu- 
miałości cierpiących. Als i ta będzie miała swój 
koniec. Nie wolno liczyć na niemożliwości. 

Anarchja gospodarcza doprowadziła już 
do tego, że wzmagać się zaczyna w Polsce stan 
bezrobocia. A w jakim położeniu jest człowiek, 
który w dzistejszych stosunkach znajdzie się 
w niemożności zarobkowania, tego tłumaczyć 
nie trzeba. Przeciągana struna urwie się w naj- 
bliższym czasie i byłoby najwyższą lekkomyśl. 
mością do tego czasu zwlekać z zastosowaniem 
nadzwyczajnych środków ratunkowych. Żyjemy 
w czasach niezwykłych, a nietylko Polska zna. 
łazła sią w tym tragicznem położeniu, muszą 
być też zastosowane niezwykłe środki. Rząd 
musi się zdobyć na energję w działaniu. Na 
szantaż, wzbogaconego  paskarstwa odpowie- 
dzioć się musi przemocą prawa. Co sią wokoło 
nas dzicje jest niewątpliwą zbrodnią, ale trzeba 
adebrać jej znamiona jedynie zbrodni moral. 

1 dostosować do niej z całą bezwzglądno- 
ścią kodeks karny. Nikt nie może zrozumieć, że 
w tej powodzi lichwy i zdzierstwa prokuratorzy 
nie ścigają tych zbrodni, a sądy nie ferują wy- 

ów. d 

Albo państwo otoczy swą opieką potrzebują- 
nie spelni swego naj. 
” Koy [78 

Rząd opublisował swoje chwalebne zamia- 
ry, ale dła ich wykonania, musi rozwydrzenie 
kupitalistyczne odczuć na swych barkach jogo 
ciężką ręką. Trzebu zdobyć się na represje, trze- 


dzień, -aia | 


Ćziczerin o konflikcie polsko litewskim. 


WARSZAWA, 24, 2. (Pat). Za pośrednic- | 


twem rosyjsko-sowieckiego poselstwa otrzymał 
gmuister spraw zagr. od komisarza spraw zagr. 
(ziczerina notę, która osi, że sporne 
kwestje terytorjalne między Polską a Litwą na 
mocy art. 3. traktatu ryskiego powinny być 
rozstrzygane wyłącznie między Polską a Lit- 
wą, wobec tego powoływanie trzeciej strony 
do rozstrzygnięcia tych spraw jest przeciwne 
traktatowi ryskiemu. Okoliczność ta — głosi 
dalej nota — nabywa bardziej poważnego chę- 
rakteru, gdy ową trzecią stroną jest tak zwana 
Liga Narodów, związek pewnych państw nie 
uznanych przez republikę sowiecką. Rząd so- 
wiuczi. ma: nadzieję, że rządy polski i Miewski 
znają za raożiiwe rozstrzygnąć połubawnie po- 
jws'aly spór i sądzi, że międzynarodowe poło- 
żenie jest, związane z takim lub innym obrotem 
tej. sprawy. Dlatego gotów jest wspólpracować 
w osiągnięciu wspomnianego «celu. o ile obie 
strony uznałyby, że kroki jego, przyczynić się 
mogą do zapewnienia pokoju i do złagodzenia 
konf. iktu. ý 


` mbeta A 
Odpowiedź ministra Strzyńskiego. 
Na notę Cziczerina, minister spraw zagr. 
odpowiedział notą, rowang do Leonidasa 


Oboleńskiego, posła. rosyjskiego w. Warszawie. 
Brzmi ona w sirnuszczeniu: Wszystkie dążenia 
rządu polskiego 'są niezmiennie skierowane do 
utrzymania pokoju światowego, czemu rząd pol- 
ski dał niejednokrotnie wyraz. Przejęty tym na- 
czelnym postulatem interesów ogólnoludzkich, 
rząd polski przypatrywał się z zimną krwią 
dokonanemu zamachowi Litwy na Kłajpedę, 
który potępiał. Przechodząc do odpowiedzi na 
stanowisko rządu rosyjskiego odnośnie do in- 
terpretacji art. 3. traktatu ryskiego, uważam za 
konieczne stwierdzić, iż nie odpowiada ona ani 
brzmieniu, ani duchowi tego artykułu. W rze. 
czy samej art. 3. traktatu ryskiego miał oczy- 
wiście i zasadniczo na celu ustania dosintj- 
ressomant Ros] w sprawie -terytorjów położo- 
nych na zachodzie od granicy oznaczonej w po- 
przedzającym art. 2. nego traktatu. Żadna 
zatem interpretacja nie może prowadzić do në- 
dania temuż artykułowi 3-mu odwrotnego zna- 
czenia i'z ustalenia w nim desinteressemeni 
rządu rosyjskiego uczynić wręcz naodwrót: uza- 
amdkałonłe dła jakiegukowiek  intorwenjowania 
ze strony tego rządu. Rząd polski ża po- 
dziękowanie za propozycję współdziałania w 
polubownem załatwieniu sporu polsko-litewskic- 
go, z której nie będzie mógł skorzystać, Bie wi- 
dząc możności jej zastosowania.. | 


anem- 


O ustalenie wschodnich granic Polski. 
Rząd polski domaga się ostatecznej decyzji Ententy: 


WARSZAWA, 24. II. (Pat.). Ministerstwo | 
Spraw zagr. komunikuje, że rząd polski złożył 
konferencji ambasadorów: notę, w której zażątał 
tumanla przez gówno momrstwa' sprzymierzone 
lstuiejących granice. W odpowiedzt na to odwie- 
dzili ministra spraw! zagranicznych posłowie re. 
prezentowanych na) konferencji ambasadorów 
państw i złożyli oświadczenie następującej treści: 


Konferencja na posiedzeniu 21 lutego 1923 r- 
rozpatrywała żądania rządu polskiego, zmierz3- 
jące do uzyskania od rządów sprzymierzonych 
za pośrednictwem konferencji ambasadorów wy- 
powiedzenia się w sprawie uznania granie wsch- 
dnich w Połsce, jak również granicy z Litwą, 
Konferencja natycłamiant zajniersowała tem żą- 
dziem rządy państw sprzymierzonych. : 


Uchwały Związku posłów P. P. S. 


WARSZAWA, 24. II. (AW). Klub P. P. S. na 
pósiedzeniu z 23 bm., poświęconem kwestjom 
skarbowo - gospodarczym, powziął szeręg rezo. 
lucja; między innemi PPS. domaga się, aby ta- 
ryfy kolejowej nie aż do zahamo- 
wania wzrostu drożyzny; b) PPS. uzależnia gło- 
Sowanie w Sprawie nowej emisji marek papiero- 
wych od przekazania dostatecznych sum na real- 
ną walkę z drożyzną; ©) domaga się wyasygno- 
EUR SEEPEW MTT. | 0] 


ba dla - 
kryminałów, nie należy się też zawahać przed 
zastosowaniem sądów . doraźnych. Spekulacja 
musi być. przemocą złamana, gdy zawiodły 


Tej bezwzględności i stanowczości w dzia- 
łaniu oczekujemy od rządu Sikorskiego, . jeżeli 
powszechna rozpacz niema wydanych na past- 


| wszystkie inne środki. 


wenia funduszu na zaopatrzenie miast i Sods- 
wisk fabrycznych w artykuły pierwszej potrzeby, 
oraz utworzenia przez rząd łącznie z kooperaty- 
wami spożywczemi i magistratami organizacji za- 
kupów, magazynowania i rozdziału artykułów 
spożywczych. Ustalanie cen artykułów , spożyw- 
czych musi uwzględniać możność nabywczą lud- 
ności: pracującej. 


—gę 


| 


typu zbrodniarzy utorować drogę do | wę pchnąć do nicobliczalnych w swych nas p- 


stwach czynów, które zburzyć: mogą wszystko. 


Sytuacja jest poważna. Nic nie da sie W 


niej zmienić półśrodkami. Trzeba podjąć zde: 
cydowaną walke z ciężką chorobą, która trawi 
polski «g'zanizm społeczny i państwowy. | mie 
wolno zwkskać pod grozą ciężkiej ódpowt 

ności. Zegar wakazuje już godzinę dwunastął 


„DZIENNTK uUDÓWY" ! 
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WANDA 
BZOBK IT BEIMNZACJII! 


ZBRODNIC 


IFP FLEIIMI LELEŁ A.) 


WARSZAWA 
€ WDAĄA TEUCELNWIII! 


ZA MALPA 


jednorazowy dramat amerykański w 7 aktach. 


Z niebywałem napięciem i zainteresowaniem Śledzi się niezwykłą transfuzję mózgu Straceńca goryłowi. Nie” 
zwykłe przygody reportera na lądzie, wodzie, w powietrzu czynią ten film*prawdziwą atrakcją sezonu. 
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Rada ambasadorów upomina Litwę. 


' WARSZAWA, 24. 2. (Pat). 
spraw zagr. komunikuje: Na 
z Klujpedy delegata polskiego przy wysokim 


Ministerstwo | rzone 
tek wydalenia | ukiadu, zawartego z komisją nadzwyczajną, po- 


protestują przeciw temu. nogwałceniu 


wołaną do ustanowienia ustroju prowizorycznego 


, komiisarzu Ligi Narodów, p. Szaroty, zwrócił się | który winien panować na tem terytorjum, dopóki 


tząd polski ż protestem do rządów mocarstw 
sprzymierzonych. W odpowiedzi na to wystą- 
pienie posłowie państw sprzymierzonych w 
dniu 24. b. m. zjawili się u p. ministra spraw 
zac. i zawiadomili go, że na konferencji ambą 
sadorów uchwalona następujący tekst noty, wy- 
stosowanej do rządu kowieńskiego: 
Konferencja ambasadorów zwraca się do 


przedstawicieli aljanckich w Kownie o zawiado- | chane 


mienie rządu kowieńskiego, iż według infor- 
macji otrzymanych od poala angielskiego w 
Kłajpedzie, p. Budrys ogłosił sią pe wyjeździe 
władz koalicyjnych wysokim komisarzam, a. co 
więcej, do Klajpedy przybyły regularne wojska 
litewskie, wywissiły sztandar Niewski, a de- 
legat: polski został wydalony. Rządy sprzymie- 
T o A 


'wych, zarówno w 


mie nastąpi przekazanie suwerenności, uzależ- 
nionej od wykonania warunków, ustalonych 
przez tę decyzję, z drugiej strony rządy sprzy- 
mierzone zwracają uwagą rządu litowskiego na 
odpowiedzialność, jaką ściąga na siebie, przy- 
fhlerająo wobea Polaki postawę niebezpieczną 
dla pokoju. Rządy sprzymierzone, których 
rady przezornego postępowania zostały wysłą- 
w Warszawie, przypuszczają, że mogą 
mieć nadzieję, ża rząd litewski nie pozostanie 
głuchym na ich w ania, i nastają w sposób 
jak najbardziej stanowczy na ta, aby dał on 
przekonywujące dowody awych uczuć pokojo- 
Kłajpedzie jak też w stosunku 


— -ee :— 


ida Polski. 


Sowiety znowu protestują. 


„Przeciw decyzji w sprawie Ałajpedy. 


WARSZAWA, 24. II. (tel. 'wł.). Cziozerin prze 
siał wiczoraj do rządów: Anglji, Francji i Włoch 
notę z protestem przeciw! decyzji w sprawie Kłaj. 
pedy. Odpis noty wręczono również rządowi nie- 
meckiemu. Według gazet berlińskich nota stwier- 
iza, że próba rozwiązania tej sprawy bez wysłu- 
shania Rosji i jej sprzymiarzeńców: grozi wywoła- 
niem nowych międzynarodowych konfliktów. Nota 
„kwestjomuja dalej artykuł, który przewiduje dla 
sortu Riajpedzkiego międ ą administra- 
cję z udziałem Polski; w końcu domaga się za- 
gwarantowania wolności transportów Rosji ma 
REZ Ga ET CE"WERE W" OZETWEANA 


Dookoła okupacji Zagłębia Ruhry. 


Niemnie i możność utrzymywania fofyn na tej 
rzece. 
LAY 9. gitme 
Litwini „godzą sie“ przyjąć 
"PARYŻ, 24. II. (AW). „Temps“ podaje dziś 
następującą i ę w sprawie. Kłajpedy: 
Rząd kowieński zamierzał z początku nie przyjąć 
rozstrzygnięcia konferencji embasadorów w spra- 
wię Kłajpedy, potem jednak zmienił decyzję; za- 
wiadamiając sojuszników, że przyjmuję uchwałę 
do wiadomości i porozumie się z prowizorycznym 
rządem w Kłajpedzie. Odpowiedź na wezwanie 
wysłania delegacji do Paryża zostanie udzielona 
po porozumieniu się 2 rządem Kłajpedy. 


D umiędzonarodowienie Zaglębia Ruhry| Czesi a okupacja Zagłębia Ruhry. 


BERLIN, 24. 8. (PAD: W związku z pio: 
pazycją przedstawicieli angielskich związków 
robatniczych umiędzynarodówienia obszaru Za- 
„głębia Ruhr,  „Sozial-Demokratischer Parla- 
mentsdienst' pisze, ża z planem powyższym 
robotnicy niemiecoy: zgodzić wią nie mga i pigdy 
sią nie zgodzą.  , EWA 


46 
Aresztowanie Rady miejskiej w Bochum. 
*. *WIEDEF, 24. 2. (AW). „N, Fr. Presse“ do- 
ngsi z Bochum, że 23. b. m. wiaczoręm areszto: 
wano tam burmistrza wraz z 22 radnymi miej. 
akimi: W związku a tem organizącje robotnicze 
zamierzają ogłosić strajk generalny. 


| Się 


„ WIĘDEŃ, 24. 2. (AW), Z Insbruku donoszą, | 


ża kolejarze niemieccy zatrzymali tam 2 wagony | 


kolejowe, w których jechało 50 czeskich robot- 
ników do Paryża, istniało bowiem podejrzenie 
żo transport ten zmierza do Zagł. Ruhry. Ro- 
botnicy czescy musieli przerwać podróż. 

Czesi próbowali się pojedynczo wydostać 
z Insbruka, oo nie powiodło się im jednak. 
WIEDEŅ, 24. 3. (AW). Praski korespondent 
sN. Fr. Presse" donosi, ża w Czechach zabro- 
niono zbiórki na rzęcz ofiar w Zagł. Ruhry, 


Zbiór e adh się w wielkim stylu w 
niemieckich mia w Czechosłowacji. 


— aba — 


- = Przeciw tytulom i przywiłejom rodowym. 


Rłajpedę. 


WARSZAWA, 24 Jl. (Pat) „Przegląd Wie: |nić nzenaje się przywilejów rodowych i innych, 
czorny”* donosi: Ministerstwo spraw wewnętrz-|z wyjątkiem naukowych, urzędowych i zawodo- 
nych wystosowało do wojowodów, delegata rzędu | wych — polec: wydać odpowiednie zarzędzenią 
w Wilnie, komisarza rzędowego w Warszawie | podwładnym urzędom, aby w toku wykonywa: 
okdlnik, w którym — awracajęc uwagę na art.|nia swych czynności urzędowych przestrzegały 
d6 konstytucji, mówiscy 6 tem, że w Ranlitej | wymienionego artykułu konstytucji. 


w 
Jak banki potęgują drożyznę. szacowana tak nisko, jek w bankach polskich. 
"WARSZAWA, '24. II. „Kurjer Poranny" po- | Jeżeli notowania giełdowe wymieniają kilka cyff, 
"sie następującą opinję jednego z swych informa- | to można uweżać za pewnik, że banki kupując 
wów o szkodliwej dia ogólnego dobra działal- |obcą wulute de swoich klientów, policzą im 
ności banków: - zawie kurs najwyższy. Obliczyłem że gdybym 
' Do spotęgowania drożyzny przyczyniają się |co dzień kupował 100 funtów szterlingów, to 

| herdzo gorliwie bania; jest rzeczą znaną, że na| tylko dzięki tym nadpłatom przepłacłbym w cig- 
Sadnej giełdzie europejskiej marka polska nie jegt | gu zuesiąca 500 funtów, t. |. 100 miljonów móc.! 


Pieniądze, przekazywane przez klientów ze po- 
średnictwem banków z ręguły się „spóźniają”. 
Zdarza się przetrzymywanie przez bank pieniędzy 
przez 28 dni. W walce z temi „operacjami“ je- 
steśmy bezsilni. Gdybym zaskarżył taki opieszzły 
bank do sądu handlowego, to będzie on skazany 
na zapłacenie mi 6%, a ile ja straciłam wekutek 
spadku waluty? Banki nasze operując bez kontnośi 
bogacą się na spadku marki i zamiast osłabiać 
drożyznę, potęgują ją tylka. 


TREES TTPDY REN 1:7 NE UE "M. e n 
10 złotych polskich = 75.000 mk. 


WARSZAWA, 24 II. (Pat.) Rozporządzeniem 
ministra skarbu została zmieniona począwszy 
od dnia 26 lutego cena emisyjna obligacji 8'/o 
państwowej pożyczki złotej z r. 1922, a miano- 
wicie za podstawę obliczenia przyjęto wartość 
złotego polskiego. 7.500 mk. pol., wobec czego 
cena obligacji 10.000 mk. i 10 zł. pol. wynosi 
85.000 mk., a cena obligacji 50.000 mk. poł. 
i 50 zł. pól. 425.000 mk. pol. 

- - męwm= p 4 

Termin sprzedaży pożyczki złotej ; 

przedłużony. 

T WARSZAWA, 24 II. (Pat.) Ministerstwo 
skarbu komunikuje: Rozporządzeniem ministra 
skarbu z dnia 23 b. m. został przedłużony ter- 
| min sprzedaży 8%/ę państwowej pożyczki złotej 
z 1922 r. do 15 marca 1923 r. _ 


Jaki czynsz mają płacić sublokatorowie. 


- WARSZAWĄ. 24 II. Liczne rzesze subloka- 
torów bardzo były zaniepokojone . milczeniera, 
jakie w ich sprawie zachowywała komisja sej- 
mowa, redagu,ąca obecnie nową ustawę o ochro- 
nie lokatorów. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, komisja zde- 
«cydowała, że czynsz pobierany od subiokatorów 
nie może być wyższy niż 80 procent tej części 
czynszy, jaki za ic, pomiesaczenie płaci gospo- 
darzowi lokator główny. 


| Miljonówka. 

WARSZAWA, 24 II. (Pat.) W sobotniem 
ciągnieniu miljonówki wygrana padła na nnmer 
2,894.461. M:iljonówka ta zostaie zakupiona przez 
polskie poselstwo w Rio de Janeiro w Brazylji. 

= — 
Nowa demonstracja bezrobotnych. 

WARSZAWA, 24. 2. (AW). Dziś w południe 
tum bezrokotnych złożony z kilkuset osób də- 
monstrował pod gmachem ministerstwa pracy. 
Policja wezwała demonstrantów do rozejścia się 
Nieliczne jednostki usiłowały stawić opór, w 
rezultacie czego kilka osób lekko poturbowano, 
Do późnego wieczora policja konna krążyła po 
placu. z: 48 = 

ah MAW 79 e = 
Nie chog się przyznać! 


WARSZAWA, 24 II, (Pat). W związku z wia- 
domością, jaka się ukazała w dzisiejszym „Fks- 
presie Porannym p. t. Pięć miljonów marek na 
członków Sejmu i Senatu od pracowników war- 
gziatów kolejowych w Stryju, przedstawiciel P. 
A.T. zwrócił się do kancelarji sejmowej z zapy- 
taniem, czy izeczywiście powyższą wiadomość 
telegraficzną od funkejonąrjuszy warsztatów ko- 
lejowych w Stryju kancelarja otrzymała. Oka- 
zało się, że kancelara t.legramu takiego nie 
otrzymała. (O depeszy tej piszemy na ingem 
miejscu. Warsztatowcy stryjscy oburzeni na przy- 
znanie humorystycznej kwoty 500 tys. mk. Red.) 

|] wwo 
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Odrzucenie pożyczki amerykańskiej 
dla Niemiec. 

NOWY YORK, 24 II. . Finansowy wydział 
senatu odrzucił jednogłośnie wniosek o udzielg- 
nie miljardowej pożyczki Niemcom w eelu uła- 
twienia wywozu amerykańskiego, 

— m » i - 
Budienny — członkiem. senatu uniwer- 
sytcekiego. 

RYGA, 24, II. (Pat). Twórca kawelerji so- 
wieckiej Budienny wybrany został honorowym 


„członkiem menatu uniwersytetu w Rostowie. ~ 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


TOWARZYSZKI i TOWARZYSZE! 


Dzisiaj, w niedzielę 25 b. m., o godz. 3'30 pop. 


odbędzie _się w lokalu przy ul. Zielonej 7, L p. 


ZEBRANIE KOBIET 


z referaiem „O znaczeniu wychowania dzieci*. 


Niechaj nikozo, komu los dzieci leży na sercu, na zebraniu tem nie braknie! 


SERCJA ROBIET P. P. S. 


Tragedia socjalizmu włoskiego. 


Na kongresie socjalistów" francuskich mówił 
tow. Mateotti, sekretarz generalny włoskiej par- 
tji socjalistycznej. Wysoki, szczupły, z twarzą 
patrycjusza, mówi po francusku z pewną tru- 
dnością. © 7 

Jest to jakby rachunck sumienia, ostrzeże- 
nie dla inmych, wyrzut dla wielu. Nie oszczędza 
mia i nikogo. 

— Przychodzę do Was ze zgliszcz socjali- 
zmu włoskiego. Pómiędzy tym, co było przed 
dwoma laty a dniem dzisiejszym, leży przepaść. 
Nie wolno oskarżać tylko reakcji i faszystów. O- 
grom winy (kwi w nas samych. Nie mieliśmy od- 
wagi mówić robotnikom pełnej prawdy. Wśród 
potopu demagogji nie stawialiśmy czoła niezi- 
szczalnym obi:tnicom komunistów. W imię złudy | 
jedności cierpieliśmy w partji przez miesiące dyk- 
maturę miodzików, wczoraj dopiero nawróconych 
na socjalizm. Prędzej czy później masa zrozumie 
kłamstwo. I tie przebaczy. Dzisiaj jesteśmy ruiną. 
Utrzymali się na powierzchni et tylio, Którzy 
majmniej byl dotlnięci w latach 1919 — 1920 psy- 
«chozą komunistyczną. Rozroczynamy pracę od 
początku w warunkach nieskończenie trudnych, 
pod pię:cią faszystów. Mamy doświadczenie krwa- 
we. Na jego podstawie mówię Wam: nie powta- 
rzajcie naszych błędów! Mówcie zawsze i wszę- 
d ie klasie robotniczej prawdę i tylko prawdę. 
Nie spieszcie się do władzy w państwie, gminie, 
jeżeli nie macie ludzi przygotowanych do jej 
sprawowania. Nauczcie klasę robotniczą, że bu- 
dowa przyszłego ustroju nie, jest łatwą. Nie wy- 
starcza cit. i še Trzeba umieć. My zaczynamy od 
początku. Socjalizm włoski nie umrze. Ale je- 
steśmy cofnięci wstecz o lata. 

Wrażenie było duże. Wieczorem rozmawia- 
łem dużo z Matcotim. Wiele spostrzeżeń cie- 
kawych dorzucił bystry i bardzo inteligeniny re- 
dzktor belgijskiego „Peupłe'a* Ludwik Pierard, 
który w okresie przewrotu październikowego 
przebywał akuratnie w Rzymie. Pozatem widzia- 
łem kilkcnaócie osób z różnych obozów, mają- 
cych w1.domośżci bezpośrednie z Wiócda i o Wło- 
Ezach. Przeczytałem wreszcie trochę książek o 
faszyzmie, w pierwszym rzędzie większą pracę 
Gorgoliaiego, uznaną przez samego Mussolinie- 
go sa najlcpczy wykład doktryny. 

To, œo piszę, stanowi wniosek ze wszystkich 
informacji. 

Czynnki główne, które spowodowały rozwój 
i zwycięstwo, wyglądają następująco: 

1) Akcja obronna pewnych grup burżuazji, 
kóre, przerażone grożbami komunizmu, przezna- 
czyty duże sumy pieniężne na werbunek oddzia- 
łów zbrojnych antikomunistycznych z pośród by- 
łych oficerówi i źktnierzy. 

2) Cdruch mas żołnierskich i oficerskich z 
doby wielkiej wcjny przeciw propagand is i wy- 
brykom komamistów w latach 1919 — 1920. Był 
czes. Liady ezłowiek, obdarzony od:naką walecz- 
nożci, nie mógł dosiownie pokazać się na ulicy, 
w' teatrze, w restauracji. Bandy uliczników, i 
dezerterów z okresu wojennego obrzucały go ka- 
mieniami, zrywały odznakę i deptały. Przyzna- 
wanie się do dłuższczo walczenia ma froncie u- 
chodziło za zły ton. Dezerterzy chwalili się publi- 
cznie ze swego postępku. Wreszcie sponiewie-' 
reni „kombatanci zorganizowali Się 1 rozpo- 
tezli odwet. 

8 )Odruch patrjotyczny tych Samych żywio- 
łów z dodatkiem szerokich kół inteligencji, mky- 
d_ieży, robotników, przeciw t. zw. defetyzmowi, 
t. j. przedstawizniu sytuacji politycznej, gospo- 
darczej i kulturno- idwowej Włoch, jako bez. 
nad tejnej, plwaniu i wyśmiewamu kultury włos- 
kiej, myóh włoskiej i t. d. 


4) Rozczarowae.12 mas robotniczych do wyni- ' 


ków q italności, komunistycznej i komunizują- 
pej Serrat1:go, które lo wyniki nie stały w żadnym 
ptosunku do obawłnio i zapowiedzi. Krach siyn- 


nej akcji obejmowania fabryk latem 1920 r. o- 
dograł tu olbrzymią rolę. 

5) Zmęczenie mas robotniczych ustawiczne- 
mi strejkami, bezrobociem, anarchją w produkcji. 

6) Zniechęcenie bardzo Szerokich kół spo- 
łecznych do starych partji mieszczańskich, jak 
liberałowie, demokraci, reformiści. Cjągie zmia- 
ny gabinetów, drobnostkowa wałka osobista, 
chwiejność, demagygja i uleganie obcym mocar- 
stwom zachwiały powagą parlamentaryzmu. Gio- 
litti, Nitti, Orlzndo, zastępowal jedni drugiego u 
steru rządów, a sytuacja się nie polepszała. 

7) Wkroczenie na scenę organizacji „mafji”, 
pół-banstyckich, pół romantycznych tajnych zwią- 
zków, które uznały, że w zamieszaniu powszech- 
nem mogą duć ujście temperamentowi i... rabo- 
wać pod osłoną haseł popularnych. 

Wszystko to, razem wzięte, stworzyło podło- 
że dla rozwoju ruchu faszystowskiego. Istniały 
już „fosci”, związki dawnych kombatantów. Jęły 
do nich dopływać wychodźicy z partji socjalisty- 


cznej, komunistycznej, liberalnej, z „Partio Po-| 


polare“ (katolicy ludowi), z grup reformistycznej, 
nacjonalistycznej, z syndykatów. Mussolini potra- 
tę całą masę, zgoła różnorodną, zorganizować je- 
dnolicie, narzucić im swój autorytet, pudporząd- 


3 


kować Sobie, skrępować żelazną dyscypliną. w 
wyniku — złąmanie przedtem komunizmu, pó- 
iej socjalizmu, wreszcie parlamentaryzmu * 
zwycięstwo ostateczne w październiku roku 1922. 

Nie ulega wątpliwości, że utrzymanie obec - 


-|nej organizacji feszyStowskiej jest niemożliwoś- 


cią. Starcia wewnętrzne już się rozpoczęły. Hi- 
storja nie zna przykładu, by przez dłuższy czas 
zgodnie działały obok siebie grupy społoczne © 
interesach wręcz sprzecznych. No i sposoby my- 
ślenia, nastroje uczuciowe żywiołów poszczegól- 
nych, należących dzisiaj do wspólnej organizacji 
nie mogą pogodzić się z sobą na dłużej. Na or- 
ganizm faszystowski rzucili się odrazu zapra: 
wieni w zakulisowych intrygach wolnomularze, 
zwolennicy Orlanda, d'Annunzia, nawet Giolitti <®- 
go. Póki trwa Mussolini, stawia temu czoło. Co 
będzie później? Faszyzm ma wszystkie cechy bo- 
napartyzmu. Trzyma się jednym człowiekiem. 
Przywódcy ruchu rozumieją to. I na gwałt fa- 
brykuja doktrynę. 

Trudno naturamie prorokować. Bądź co bądź, 
stwierdzić można z całą ścisłością, że ruch faszy- 
stowski wyrósł ze swoistych zupełnie stosim: 
ków wioskich, że próby małpowania w innych kra- 
jach są śmiesznjj i naiwne, że — wreszcie — ft- 
szyzm jest niewątpliwie reakcją społeczną, ule 
swoistego charakteru. e 

Jak myśli działać nadal socjalizm włoski ? Od- 
dam głos Mateot.iemu, który sformułowzł punkty 
wyrażne: 

1) zupełne zerwanie z komunizmem ï prze- 
ciwstawienie się mu bez zastrzeżeń; 

2) zespolenia socjalizmu i patrjotyzmu; 

3) zupełne zerwanie z demagogją; masy robo- 
tnicze winny ufać każdemu Słowu socjalisty, a 
każde slowo ma być bezwzględną prawdą, każde 
siowo ma być w pełni odpowiedzialne. 

Kie ysłcw Nedz frowsiil. 
—e>— 


Przegląd prasy. 


Za wstęnom i to wysokim, pokazywali się 
słowie chjeńscy mstatniego czwartku w Fil- 
onji warszawskiej, Wygłosili tam cały sze- 
reg kazań wobec swych wiernych. 
I tak m. Rabski apoteozował niepoczytalne 
wystąpienia młodzieży nacjonalistycznej, któ- 
rych następstwem były tragiczne wypadki grud- 
niowe: 
„W domu głód, w Sejmie wpływ ©%cej (2) 
polityki,»w Rządzie niedołęstwo i nieuctwc(.) 
w Uniwersytecie czarna tablica z napisem, 
że niema miejsca dla Polaków, bo połowa 
miejsc zajęta przez żydów. Może (może!) to, 
co młodzież („narodowa“) robi, jest nie- 
oględne, ale niesie ona pochodnie i.lea'fzmu(!) 
Teraz mówi sią: szczeniaki, a gdy młodzież 
wałe yła z uciskiem zaborczym, mówiło się: lwy 
(młodzież wychowywana przez Rabskich 
nigdy nie walczyła z uciskiam a zapełniała 
szkoły rosyjskie! i nie o tej młodzieży mó- 
wilo się: lwy). Teraz, gdy młodzież polska, 
wyszła na ulicę z Orłem i Pogonią, pytajy 
soojaliści, dłaczego polski poiicjant nie strze- 
ła do mekich dzłwi. (Biedne „polskie dzie- 
ci', ttóra błotem obrzu a'y pierwszego pre- 
zydenia wyzwolonej Pułszil)* o. 

Ks. Lutosławski mówił: , 

„Grom grudniowy otworzył oczy na roz- 
wartą przepaść. To nie naród polski zbrodni 
się dopuścił (ależ nie naród, tyfwo Chjenal) 
ale na narodzie polskim już przedtem zbrod- 


nię popełniono przez dentanio (?) jego praw(7) |: 


Czujemy dzisiaj, że ofiara nieszczęś.iwego 
stracenia Niewiadomskiego była wynikiem 
gnuśności naszej w obronie tych praw, aż 
dopioro taka błyskawica otwarła nam oczy“. 
Na tejże scenic występowali jeszcze p. Ra- 
dziszemśc i Sadzewicz zle pomi iemy ich głosy, 
aby się zająć głosem księdza zgoła odmiennym 
od ks. Lutosławskiego. 
Oto w „Przeglądzie Katolickim" ks. Kło- 
potowski pisze z powodu kultu zbrodni: 
„Kardynał Kakowski instancjował u p. 
prezydenta Wojciechowskiego, aby życie $. p. 
Niewiadomskiemu zachował. ". 


mie powiimy to być maniiesiacje partyjne. 
Moduiwę manifustanci zamieniają na kwiaty 
i wieńce. A 

Kapłani nie powinni dopuszczać do ma- 
nifestacyj w świątyniach. Nioch w tem będzio 
pokuta, pouczająca każdego, że czyn Nie- 
wiadomskiugo był grzecham, który przez wie- 
rzących chrześcijan nie może być ani uspra. 
wiedliwiany, ani tem bardziej uwieltiany". 

Chjena — jak wiemy — wszelką odpowie- 
dzialność za dotychczasową gospodarkę pań- 
Gtwową usiłuje zwalić na „rządy lewicowe", 
podczas gdy w rzeczywistości najłatałniejsze 
skutki niedołężnych rządów mamy do zawdzię- 
czenia prawicy. 

Przypomina to  „Wyzwolenie* slusznie 
podnosząc, że tylko pierwszy rząd fndowy lu- 
bclski przemieniony późni:j na rząd M raczew- 
skiugo, tylko ten rząd był naprawdę lewicowy i 

„za ten tytko rząd lewica ludowa z chiu- 
bą może wziąć całkowitą odpowiedzialność. 

Po nim — pisze dalej „Wyzwolenie“ — 
były już tylko rządy prawicowa. Dnia 16. 
stycznia 1919 r. powstał rząd Ignacego P73- 
derowskicgo, rzad prawicowy. A potem rząd 
Leopolda S':ulvki':go, zakapturzonego endeka, 
a więc znowu prawicowy. A potem rząd Wła. 
dysława Grabsiivgo (za czasów należenia p. 
W. Grabskiego do endecji) a więc znowu pra- 
wicowy; dnia 24. lipca 1920 roku rvobec 
nawały bolszewickiej powstał rząd Witosn. 
złożony z przedstawicieli wszystkich stron- 
nictw''. i 
„Po ustąpieniu Witosa dnia 19. września 
1921 r. powstał rząd p. Antoniego Ponikow- 
s.lago; endecy mówią, że to był rząd lo- 
wicowy, ale to znowu fałsz; ani p. Ponikow - 
ski, ani nikt z jego rządu nie był człowiekiem 
lewicy, był to rząd prawicy, umiarkowanej 
mio ludożerczo-endecki. Prawica niezmiernia 
żałuje ,że po ustąpieniu Ponikowskiego nie 
mógł pows'a: rząd Korf:nt:go, rząd taki. ja- 
kiogo właśnie bogacze chcieli dla przepro- 
wadzenia wyborów, „rząd poznański”. 

Taki był skiad rządów od chwili niepod- 


„Jeżeli stało się inaczej — i jeżeli teraz | ległości P- lski, po których przyszedł energiczny 


odbywają się nabożeństwa za Niewiadom- 
skiego ta — powiada ks. Kłopotowski [— 


rząd Sikorskiego. Ale i ten rząd fewicowym 
nie jest; nie jest tylko chjeńskim. | uma 


& 


Nowin y z dnia. 


Lwów, 25. lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 

Niedziela © g. 12 w poludnie „Wielki Poranek Kon- 
certowy" z udziałem B. Popowa, N. Kirsanowej, Fortu» 
nato i orkiestry opery. 

Niedziela o £. 3 „To co najważniejsze" — o g. 7 
„Lohengrin*, 

Poniedziałek „Ćiwiazda* (50*/, zniżkij. 

Wtorek „Pauśt*, opera Gounoda (gościnny występ 
B: Bandrowskiej i M. Jachna). 7 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecza 2 b: 

Niedziela © g. 3 „Sublokatorka” — © g. 7 „Zabawa 
w miłość”. 

Poniedziałek „Zabawa w miłość*, komedja. 

Wtorek „Zabawa w miłość”, komedja. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ui. Słoneczna: 

Niedziela o g. 3:30 „Za dawnych dobrych czasów” ~- 
Og 7 „Bał w operze”, 

Poniedziałek „Za. dawnych dobrych czasów*. 

Wtorek „Bal w operze”, operetka Heubergera. »_ 

l xngbm ` i 


REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7. 


Niedziela 25 Intego „D'a R iia St. Przybyszew 
skiego. Początek o g. 8 wieczór. 


swo * « ! 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 


Niedziela dnia 25. lutego: Poranek dla dzieci i mło- 
dzieży, Kazimiera Ryciiterówna — Bajki. 

Wtorek dniś 27. lutego: Antoni Kohman, Tenor, 
(Monachium). 178 


g + a 
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TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 

Niedzłela 25, lutego o 330 „Jankele, operetka w 3 akt. 

Niedziela 25. lutego 6 g. 730 „Zazdrość”, dramat, 

„ Poniedziałek 26. Krtego „Niemowa”, dramat w 3 akt. 
—a— 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO (M. A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bourlarda 1. 5.). 

W niedzielę 25 bm. o godz. 5 popoł. odbę- 
dzie się w organizacji: „Praca“, Rynek 8, poga- 
danka ob. Siauba na temat: „Jak Kopernik ru- 
szył ziemię?“ 

W poniedzialek: 26 bm. © godz, ('15 wiecz. 
przy ul. Bourlarda 5 wykład prof. da Weresz. 
czyńskiego Ht.: „OH antycznego dò społecznego 
państwa”, 

We wiomk 27 bm. 6 godz. 6'13 przy ul. 
Bourlerda 5 wykład m. Libańskiego pt.: „Jaki 
cbraz daje dzisiejsza wiedza przyrodnicza”, 

WIELKI PORANEK KONCERTOWY B. Po- 
powa, N. Kirsanowej, A. Fortunato i orkiestry 
opery pod batutą A. Stadlera, który odbędzie cię 
dzis w nmiedzielę w Teatrze Wielkim, składać 
się będzie z pierwsżotzędtńych utworów imizżycz: 
nych 1 (ahecznych. Zaznaczyć należy, że otny 
wstępu są tylko takie, jak na dramat. 

GOŚCINNY WYSTĘP E. BANDROWSKIEJ 
I M. JACHNO. Wtorkowe przedstawienie „Fau 
sta" będzie niezmiernie interesujące, gäyz partję 
Małgorzaty śpiewać będzie ztiaomita artystka 
E. Bandzówsta, a pårtje Walentyna znany baryton 

"opery moskiewskiej M. Jahn. „Faust” w ten 
sposób obsadzony liczyć może zawsze na duże 
ntowodzeliie. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 
Gniazdo = Lwów zawiadamia wszystkich eałon- 
ków Z. A. 8. P. iż hranio udziału w imprezach 
Leszózyta Leszka (sztuka „Zbójeg”) p. Dobro- 
wolskiogo Iwanusa (sztuka „Krzyżźacy”) ł p. 
Wojłowiczą  Niowtasa, niemających konwencji 
z Ż. A. S. P. uni nieposiadających zówwolenia. 
Z. A: S P na utząjzanie przedstawień 
prowincji, jest pod karą wykluczenia ze Ziku 
wżbrenionefi. : 

Związek Artystów Scen Polskich tie bitze 
żadnśj odpowiedzialności sa wyżsj wymienione 
przedstawienia „jak równł6ż za zespół błotą- 
py udział w wymienionych sztukach. — Za- 
szad Gniazda Ż. A. $ P, kwów, i ||: 

NIEPEDAGÓGIĆCZNE NOWINKI. W pasie 
lwowskiej tozbrzmiewają senzacje o Zbocżonych 
jednostkach, Które gowirmo się ddla faczej do 
spitale lub do domu obłąkanych fiż do wię- 
zienia. Dzienniki, które dostdją Sie tekżć dó rąk 
dziwei, die powinny chyba z taką lubością oBobii- 
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„DZIENNIE LUDOWY" H 


które dobre by były do dyskusji wt towarzystwach 
lekarskich. 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Ministerstwo 
poczt + telegr, komunikuje: W ostatnich dniach 
wypuszczono znaczka wartości 200, 
300, 400 1500 mk. Rysunek przedstawia orła 
opalrzonego ozdobną marką. Nad marką umiesz- 
czony jest napis: Poczta polska. 


DD 


Fizykat przestrzega publiczność przed sty- 
kaniem się z Mnośdią 3. in zakażonych i 
Źwraca uwagą że nabywanie artykułów może 
pośredniczyć w żakażeniu się. rd 

Miska z tych miejscowości używać tylko 
po przegotowaniu a przy tyfosie plamistym nie 
wpuszczać do mieszkania (kuchni) z obawy 
przed robactwem. A y a E 


KURSY WALUT. Wetoraj ustawicznie nad- 
ohodziły z Warszawy do P. K.K. P we Lwowie 
wiadomości 6 zniżce obcych walat, Wobec tego 
odpowiednio regułowano tu kurs z korzyścią 
dla marki polskiej. W południe płacono tu: za 
dolary od 48510 do 49.000, marki niem. 2, 
franki franc. 2.985, franki szwajc. 9.275, liry 
2.305, pożyczkę dolarową 21,070, złoty polski 
7,000, korony czeskie 1.400, kor. duńskie 9.595, 
kor. szwedzkie 13.100, funty sterlingi 230.245, 
foreny holend. 19.456 mp. 

Na giełdzie oficjalnej płacono: za dolary od 
48.500 do 49.500, zaś inne waluty nawet nieco 
niżej niź w P.K.KP. ~ c 

CZYJE KONIE? Otzymujemy Miastępujące 
zawiadomienie: „Banda bolszewicka, która gra- 
sowała w październiku 1922 we wschodniej Ma- 
topolące, & w szczególności w powiecie zborow- 
skim, brzeżańskim, przemyślańskim i  podhaje- 
dam, tstępując przed pościgiem za Zbrucz, po 
zostawiła koło lasa sidofowskiego (pow. Husia- 
tyn) 3 kome, pochodzące prawdopodobnie z ra- 
bunków, dokonanych przez ową bandę pó dwo- 
tach i fotwarkach w kraju. Konie te pozostają 
na fazio przy pow. komendzie P. P. w Kopyczyń- 
dach. Poszkodowami zechcą zwrócić się do urzę- 
du śledczego w' Tarnopolu z dokładnym, opisem 
zrabowanych im koni celem porównania, czy nie 
odpowiada of opisowi końi przytrzymanych, w 
którym to wypadku nastąpiłoby po stosownych 
dochodzeniace wydanie koni prawnym wiaści- 
cielom: 

PAPIEROS POWODEM POŻARU. Franci- 
szek Pankiewicz, gospodarz w Żinmej Wodzie, 
dnia 17. b. m. przyjął na ałużbę parobka, któ- 
rego nazwiska nie żnał. Miał on na imię Adam i 

ochodził rzekomo z pod Ruamowa. Dnia 19. 

s m. wytnieniony pozostawił w stodole palący 
się niedopslek papierosa na sienniku, sat zaś 
|adał się ńa śniadanie. Od niadopałka tego zajął 
sig słennik, a nastęmie stodola, która zgotża- 
jła wraz że stajnią, oraz ż pópasem źboża i na- 
(tżędziami gospodarczańi. Szkoda wyrządzona 
|późarem, wynosi 17 śmiljónów marek. Służący 
jów, widząc płóriąw obejśołe, zbiegł przed 
aresztowaniem. i 

KRWAWE WYPADKI. Wesoraj zrana na 
dworcu towarowym we Lwowie przypadkowo 
został potrącony przez lokomotywą 32-%btni Ka- 
ziiniere Kleban, robotnik jowy. Nieszożęśli- 
wy odniósł skomplikowane złamanie nogi i re- 
ki, Oraz podstewy czaszki. Pogotowie rat, po 
udzielepiu mu pomocy w stanie grożnym od- 
wiosło go do szpitala. 

W Pcgotowiu rat, w celu zaopatrzenia 
zgłodł się 22-letni Jań Zacharozuk 4 przestrze: 
long ta wylot lewą ręką w łokcłu, Wymieniony 
żeżnał, iż w nócy przypadkowo postizelił się 
g karabinu, Po wdajdkóniti mi pomocy odsdłano 
go do ażpitala. 

NAGŁY ZGON. Porca rsalności prezy uł. 
Dąbrowskiego |. ii. Alesander Witczyszyn za- 
chorował Ciężko i w krótkim czesio, przed přze- 
wiezieniem go do szpitala, zmarł nagłe. Zwłoki 
żabrano do zakładu medycyny sądowej. 
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WALUCIARZE 0 „DOBRYM WĘCHU". 
Przed tygodniem, gdy dolar Spadł na 38.000 mi., 
waluciarze, którzy zjawili się w P. K. K. P. è 
„paczkami dolarów, nie śpieszyli się z bokown- 
niem ich w kasie, węsząc, iż jeszcze nie pora 
pozbywać się tych banknotów. Wczoraj nato- 
miast gromednie pośpieszyli oni do kasy PKKP. 
i po bieżącym kursie wymieniali tu około 70 ty- 
sięcy dolarów; oo nie zdarzyło się w ostatnich 
czasach. Sądząc po „dobrych“ informacjach, ja- 
kiemi zawsze giełdziarze dysponują, można się 
spodziewać, iż obecna zniżka obcych walut po- 
trwa prawdopodobnie dłużej. 

RZEKOMY CAREWICZ W KOZIE. Policje 
wi Kołomyji aresztowała osobnika, który podawał 
się za carewicza Aleksieja i był do niego łudząco 
podobny. Odstawiono go do Warszawy, gdzie 
aresztowany zeznał że nazywa się  Eugenjusz 
iwanów, jest synem putkównika rosyjskiego i Z 
Gjcem był internowany w Niemczech. Do odgry- 
wania roli carewicza rzekomo namówili go rosyj- 
sey oficerowie monarchici. 

ŚMIERĆ KROCZĄCA ZA MIŁOŚCIĄ. Franci- 
szek Kowalski, przedwczoraj nocując w hotelu 
Sandomierskim ze swą „narzeczoną” po zapaleniu 
w piecu zawcześnie zaminął komin. W nocy o- 
boje uiegli zaczadzeniu. Kowalski w nocy zdołał 
wstać jeszcze z łóżka, lecz upadł zemdłony na 
posadzkę. Hałas upedającego ciała usłyszał ną 
Szczęście kelner i to uratowało oboje od śmerci. 
Wpadiszy do pokoju ujrzał leżących bez życia, za- 
trzasnął drzwi z powrotem i pobiegł na Pogo- 
towie ratunkowe z wieścią, że w hotelu popeł- 
niono zamach samobójczy przez otrucie. 

Przybyły lekarz Pogotowia dr. Celewicz, zor- 
jehtował się w sytuacji i kazał pootwierać drzwi 
i okna, poczem zaczadzonych przywrócił do przy- 

ZALANA PIWNICA. W realności przy ul. 
Szpitalnej 1. 44 pękła rura wodociągowe, po- 
czem woda zalała całą piwnicę. Pogotowie ra- 
tmkowe przybyło na miejaca i zapobiegło dalszej 
katastrofie. 
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Xomunikaty. Ñ 
# KONFERENCJA OKR. PPS. W STRYJU. 
Z powodu posiedzenia Komitetu Obwodowego 
dnia 4 marca br., Konferencja okręgowa P.P.S. 
okręgu Stryj odbędzie się dnia 11 marca W Stryju 
w sali Z. Z. K. o godz. 10 rano, na którą zapra- 
sza się delegatów z Drohobycza, Botysławia, 
Stryja, Kałusza, Broszniowa, Rypnego, Doliny, 
Belechowe, Skolego, Synowódzka, Turki, Sokoli% 
Sianek. i 
% kb" l 
CEWCE" ii" "EK aa TB 
DOBRA GOSPODYNI używa do gotowsnia- 
pieczenia i smażenia wyłącznie tłuszczu roślin, 
nego smakoszów „KUNEROLU*. 
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TARNOFÓL, ul. Mickiewicza 31. 
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Asystent kliniki chorób skórnych i wenmerycznych 
Uniwersytetu I[wowsk ego 


Dr. H. Mierzecizi 


rezpeczął ordymścję przy uL BATOREGO 32. 
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Proces Fanny Dittner. 


(6-ty dzień 

' Wami przedhichiwamo dalszych świadków. 
Zeznania niektórych rzuciły snop Światża na po- 
budki, dła których działała oskarżona. Zemsta 


„i pieniądze — oto Go ją pchało do wstrętnych 


oszczerstw, podkopujących spokój 1 dobrobyt ça- 
łych rodzm, narażających Bogu ducha winnych 
ludzi na sądy polowe, intemowania, szykany i 
ciągłe niebezpieczeństwo śmierci. 

Św. prof. Kociefnowski uczył w liceum 
Dnitnerówny w 1912 r. języka frantiskiego i 
niemieckiego. Po roku porzucił nieodpowiadają- 
te mu zajęcie w zakładzie. Podczas inwazji 

tal we Lwowie. Z władzami rosyjskiemi n;e 
miał żadnych Stosunków, trzy razy tylko zetknął 
Bię z oficerami ros. To było powodem jego de- 


numcjacji przez Dittnerównę. Miał wskutek tego niego Dittnerówna, klórą gen. Letovsky osobiście 
ie- | odprowadził. 


dochodzenia, z których wie napewne, że 
Sienie pochodziło od oskarżonej. 


iwy“ 8 


„2 Sry "LANDRU 


zwie zany. a Pradai, którego -| A SZATAN! POSTRACH! 


zwisko zemilczy. 
Na pytanie proluwatora, ile razy była u gen. 
N 233 uwiedzionych, 11 za- 
mordowanych kobiet. 


Letovsky'ego, odpowiada: 4 a najwyżej 5. 
Św. sędzia dr. Końst. Grabski: Po inwazji 

Wielki proces i zgilotynowanie 

zbrodniarza w Paryżu. 


ros. przydzielono go do sądu polowego miasta 
m Dziś, 25 lutego po raz ostatni! 


u MARYSIENKA! KOPERNIK! 


zasypany dotiesieniami, które streszczały się w 


„DZIENNIE 


§ 327. Świadek był jednym z referentów praw- 
nych. Słyszał od swych w, że tok tym 
imprezom donosicielskim nadawała Fanny Dittner. 
ra udzielała informacji Letovsky'emu i wyda- 
wała opinńję ao do takiego lub innego użycia ofi- 
arów wywiadowczych. Świadck czekając raz na 
jaudjencję u Letovsky'ego, widział jak wyszła od 


Św. dr. Jonesz Relss: W czasie inwazji ros. 


Z krwawej kroniki, 


' Na polach Białego Boru, pod Mickem, zna- 
leziono zwłoki zamtordówanego Józefa Bystoka, 
zamożnego rolnika z tej wsi. 


Na wczorajszej rozprawie Diitnerówna DrO- | był zarządcą gmachu Casino de Paris na zlecenie 
niła Się, tłumacząc: „Ich habe nicht Sie gemeint, | jego właścicieli Tennenbeuma i Mersamera. Był 
sondern einen anderen Kochanowski. : tam wówozes kontraktowo zaangażowany zespół 

„_ Św. Marja Słanjuwska, artystka teatru miefsk. | aktorów niernieckich ma $ miesiące. Prez. Ru- 
mieszkała w czasie inwazji ros. obok zadenim. | towki i Józef Zaremba, reżyser opery lwowsk., pa + 
cjowanej sktorki Załęskiej. Grywały wówczas obie | zwrócili mę do świadka, by zaangażował cierpią- | „, „W jedziwie wyszło na jaw, ża zbródni do. 
w teatrzyku Casino de Paris. W tej samej KA- |cych wtedy nędzę artystów polskich. Świadek: PUSH się żona Bystoka ze swą córką a pasier. 
misnicy mieszkała Dittnerówna. Na przedstawie: | związany kontraktem przyjął najpierw najbardziej bicą zamordowanego. Pomiędzy temi małżonką- 
Mia do Casino de Paris chodził bardzo często ge- potrzebujących pomocy, a po 3 miesiącach zwoj. TU istniały nieporozumienia tak, że doszło do 
nerał rosyjski hr. Lamsdorff, który uwielbiał té- nił zespół niemiecki i zasęsżował samych akto- TO7WOdu. Aresztowane zeznały, że krytyczn 
fort i grę Załęskiej i wszedł z nią w przyjaciel- pów polskich, miedzy nimi Załęską. Opowiada ! TO wpadł do jej mieszkania mąż i powybij 
skie mtosucki. Poturstnło, że argusowe oUkÓ dalej, że co dzień na przedstawienia chodził hr. szyby w oknach, a wcżasie szamotania się z 
Dnttnetówny wypo iowałó fo wStysikó i po | Lamódorff, który był wioibielciem jej tałeniu i ża. 14 upadł w tył i udetzywsży Bię głową, skonal, 
powrocie uustrjaków zskarsyła Zaręską | SIENIAW- | jowa? bardaj, że tak obiczująca Sł niema ad: ole 1 ZYSK Zaca: EEn wne? 

O. SL wskażuj 4: fa stosunek z Lams- przykTryły gaigziami. 

R BRAY 4 tórką osadzono w więzieniu. 
gską O zagadniediach sztuki. O kwestjach po- | 


Morderca, 7:min osób z mdziny Kosterów 


się do niepoznania. Przyjął gest bardzo „ener- 
giczny*, oświadczając, że stosuńek z Lams- 
dorffem to zwykła afera Bzyiegowska. Opowiada 
dalej $w. Sieniawska, że sama wskutek tego nie 
poniosła przykrości, gfyż występowała tylko jako 
świadek. Przykrość miała tytko Załędka. Docho- 
dzenia przerwano wprawdzie na kilka miesięcy, 
aż jexłnego popołudnia Załęska zawiadomiła ją 
zrozpaczona, że ją ioternują w Thalerhofie. Wy- 
wieziono ją (6% hutychmiast, przyczem musiała 
we Lwowie zostawić 6-letnią córeczkę (Mąż był 
w legjonach). W Tkalerhofie trzymano ją 8 mie- 
sięcy. Po wielkich trudach udało się Żałęską 


wydobyć za składkową kaucją i chorą wysłać zę zona 2 prośbą, śby filitował napisany 


do Zekopanego, przyczem i tu nie ominąt jej dò- 
zór policyjny. 

Św. dr. Zygmunt Afls, adw. w Sądowej 
Wiszni, nie znał wkale oskarżonej. Ża czasów 
atr. był przydzielony. do śądu wbjskowego we 
Lwowie i prowadził sprawę inżynierów Chołóde- 
cdkiego i Garwolińskiego. Obaj byl obwińieri na 
podstawie ósławiołego $ 327 wojsk. Kodeksu 


' przydzielony 


zwłocznie. — Pó 8 miesiączch otrzymał urlop i 
zhówu przez Krosickiego starał się o przydział 
do sądu wojsk. we Lwowie, Wiedy sędzia Bielski 
ispepnął miu, 2 beźpieczniej jest mu siedzieć na 
Węgrzech, bo jest podejrzany ż Załęską o sżpie- 
góstwo. Później dowiedział się, że to Dittne- 
równa go zmdenuneiowała. 

Św. Dyr. Slegrfrawer -zdstępca duńskiej fir. 
my filmiowej „Nordisk'. Za czasów austr. był 
o Stadtkommańdo, jako referent 
filmowy. Razu jednego zgłosiła się do niego 


Sprawy partyjne. 


X TOWARŻYSTWO ' HISTORYCZNE WE 
LWOWIE. W 82 rocznicę śmierci Ksawerego Li- 
|dkiego, otbędzie się we wtorek 27 bin. posie- 
dzenie Towarzystwa historycznego o godz. 6-tej 
wieczorem w Seminarjum historycznem (uniwer: 
Gytet, uł. św. Mikołaja 4, L p.). Na porzadku ' 
dziennym: 1) prof. Leun Syroczyński: „Powsta- 
nie styczniowe na Rusi"; 2) dyr. Aleksander Czo- 
łowski: „Chorągwie powstama ż mj r. w pie- 


przez nią „dramat. Świadek dał odpowisdź s 

wymijającą. Dittnerówna, oświadczyła, że cis tropawłowskiej twierdzy”. 

to zrobić na swój koszt, a usłyszawszy 6 kwo- -aoa ; 

dlo 15—20 miljottów koron, oburzona odeszła, | GUETTA WESA 
Kap. Włedtrin, przyjaciel ś$wiadka, mówi 


JĄ PET, $ R 
ład ae Śylaek dont tak 2 POTODOK W kinofozrte. „Marysie 


wkrótow został zadentncjowany że | l 
iig |urządża Uniwersytet Ludowy, w niedzielę 


i fw py prada ardeo łów w |dek podazas odłej inwazji rowyjskiej był w |25. lułego 1923, o godzmie i-tej w południe. 
tej sprawie. Gdy po 4 dniach żapadł Wyrok u» Wiedniu. Wyświetlony. zostanie “filmi p t. 


wfatniający, Leto go nie zatwierdził, prze: 
heyra ikini sala | Bielskiego i Swiadki kazał 
€Sztówać i Oskarżył ich W Armee Obet Kom- 
mańiió 6 Stromniczbść w! sądzie. Wskrutek tego 
świadek żóstał przeniesiońy do Ratomiś, a sędzia 
Bielsa. dò Olkusza. Sprawę Chołodeckieg 1 
Garwóllńskiego sądził pońownie sąd połowy prze- 
myski, który tównież wydał wyrok uwalniśjący, 
żatwierdzołiy przeż gen. Strohwassera. Stwier. 
dza dalej świadhk, że dohiesienie było podpisogne 
nazwiskiem „Nowak“, ale faxtyćznie denumcjan- 
tem był inż. Kunert. TPisaliśmy o nim obszernie 
wczoraj). O Dittnerównie świadek słyszał, źw je 
„persona grata“ gen. Letovskytego i trzęsie biu. 
rem wywiudowczem. 
W tem miejscu oskarżona prosi o glös Í za- 
znacza, że notatii w powyższycii sprawach Czy: 


| auncjantką. U Lefovsky'ego widział ją sam świa- |W Salonach paryskich — w 
|dek najmniej 10 rdzy (zeżnawała, że byla tylko 


„czasie inwazji we Lwowie: Stróżowa odpowie- 
KS że nie wie. 


Na pytanie przewodniczącego jaki był sto- 
sufek między óskarzoną i Wiederinem, świa- 
dek stwierdza, że jak najgorszy. Wiederinuwa- 
żał ją ża 608 „pó nie może powiedzieć”. La- 
zila codzienńłe da K-Stelle, źe wkońcu ŻA 
enetała Rimmla musiano jej tego zabronłć. 
iederin mówił wyraźnie, że była płatną de- 


WIARA i PRZEZNACZENIE 


potężny dramat w 6 aktach; w głównój roli Bruno 
Decarli. 
Rzecz rozgrywa Stę w górach Śzwajcarji — 
, dalekiej Bai Sa- 
hary — w głębi Rosji — i wreszcie u mnichów 
w Samotnym klasztorze. Wspaniałe zdjęcia Z na- 
tury; ńadźwyczajna gra Artystów, oraz bajeczna 
wystawi. 
Podćżes przedstawienia koncert pełnej ör- 
,kiestry kinoteatru „Marysieńka. 
CENY BILETÓW po 500 mkp. i 1000 mkp., 
Są do nabycia w: kasie kfn „Marysieńka“. 


ORZEC, 


5 razy). YZ t 
, raktery styczne jest, 6 z początkiem 
bieżącego mies. oskarżona była u stróżowej 
domu w którymi mieszka, świadek i wciskając 
jej 5.000 Mp. wypytywała czy Świadek był w 


tson 


Niemcy w republice 


Wśród Niemców, którzy w liczbie około 
półczwarta miljona zamieszkują republikę czesko- 
Słowacką, w stosunku do państwa wybijała się 
dotąd wybitnie polityka zasadniczo opozycyjna, 
o charakterze irredentystycznym. Niemcy nie mo- 
gą Się zgodzić z foktem przynależności do pań- 
Btwa, w którem zmuszeni są odgrywać rolę „o- 
bywateli drugiej klasy“. 

Mówiąc o Polsce, jako o państwie „sezono: 
wem“, Niemcy z silniejszem przekonaniem od- 
noszą tę nazwę do republiki czesko- słowackiej, 
która wydaje im się tworem, podobnym do da- 
whej monarchji austro- węgierskiej i jak ona 
przeznaczonem dla rozkładu przy najbliższem 
wstrząśnieniu skiem. M m 

Przedstawicieiem tego prądu, negującego pań- 
stwowość czesko- słowacką jest przywódca niem. 
marodowców dr. Lodzgman. Polityczne wyznanie 


wiary j partji złożył on na zgromadzeniu 
w Siaź, aie w ubiegłą niedzielę, w następu- 
jących słowach: 


Będę uważany za głupca, który się ośmiesza, 
dlatego, że przyznałem się do zdrady stanu. Ale 
oświadczam, że to, co w Sejmie powiedziałem 
o zdradzie stanu, było powiedziane z pełną świa- 
domością. Kto chce ze mną siąść do jednego 
stołu, musi wiedzieć, że jestem zupełnie skom- 
promitowany. Twierdzę: To państwo może istnieć 
tylko jako czeskie państwo narodowe, albo wca- 
le nie będzie istniało. To państwo zostało powo- 
łane do życia ze specjalnym ceiem, aby być żan- 
darmem dla Niemiec. Czy jednak mogłoby to 
państwo być żandarmem, gdyby w rządzie brali 
udział Niemcy. Kto wierzy, że niemiecłu naród 


czesko-slowackiej. 


«DZIENNIK LUDOWY" 


w! Europie jest złamany I słazany na pozostanie 
w niewoli, ten byłby głupcem, gdyby szedł za 
mą polityką. Ten niech postawi się na grumcie tej 
państwowości i niech odprzysięgnie się prawa 
samostanowienia o sobie. Kto przeciwnie my- 
śli, ten zgodzi się na moją politykę. 

Na temże zgromadzeniu radykalnej polityce 
negacji przeciwstawił się przedstawicjel nien.i.c- 
kich agrarjuszy prof. Spina. Odpowiadając dr. 
Lodgmanowi, oświadczył on Go następuje: 

„Niemiecki radykalizm doprowadził dotych- 
czas zawsze do wzmącniania się koalicji czeskiej. 
Rząd wykorzystywał ten radykalizm w ceiach 
nam niezmiemie. Mogę grać w politykę: wszystko 
propagandystycznych za granicą. Słowa dr. Lodg- 
mana o „obowiązku zdrady stanu“ zaszkodziły 
lub nic, — jest to polityka gry „w dwadzieści je- 
den“, gry w va- banque. Mogę także uprawiać 
politykę celową: lepiej coś, niż nic. A zawsze 
położenie w tem państwie jest (kie, że musimy 
się zadowalać drobnymi sukcesani! 

Mowca wskazał następnie na przykład poli- 
tyka czeskiej w starej Austrji: „Tę politykę mu- 
simy naśladować. Dr. Baeran (skazany za zdradę 
stonu na kiikoletnie więzienie. — Red.) przegrał 
sprawę i z nim jego iredenta. Skompromitowała | 
się ona w oczach czeskich 1 ośmieszyła. 

Dwie idcologie polityczne, dwa prądy. Rady- 
kalizm do ostateczności, nie uznający faktów, | 
hazard, stawiający wszystko na kartę I polity-; 
ka trzeżwej, Bór pracy, WWAN | 


zwolna korzyści. 
Podobny ukfad politycznych zamierzeń, znaj- 
dujamy gdzieś bliżej, niedaleko siebie. 


Głosy publiczne, 


Kto powoduje drożyznę? 
Lwów, 23 II 1923. 


Otrzymujemy takie pismo: 

! Obserwując życie kuzyneczki, młodej 1 bar- 
dze przyzwoitej panienki, doszedłem do prze- 
konania, że drożyznę powodują właśnie owe 
przyzwoite panienki. , . 

Moja kuzynka zamieszkała u mnie mniej 
więcej od 15 stycznia b. r. pobrała w biurze, 
w którym jest zajętą, za styczeń ponad 100.000 
Mk, w lutym zaś pobrała zaiiczki na płacę 
250.000 Mk, razem w czasie od 31 stycznia do 
15 lutego 350.000 Mk. 

Ponieważ przyjąłem ją w dom, nie żądając 
od niej żadnej zapłaty za utrzymanie i miesza» 
nie, byłem pewny, że pomogę jej w ten sposób 
do uuzymania równowagi w budżecie i spra- 
wienia najniezbędniejszej garderoby lub bielizny. 

Nie krępując ją w dowolnym używaniu 
ciężko zapracowanego grosza, chciałem się prze- 
konać, jak obróci ona ten grosz i po pewnym 
czasie zażgdałem od niej złożenia rachunku 
< z użytej kwoty. 

Rachunek złożony dnia 20 II b, r. przede 
stawia się następująco : 


ppm” * 


Meszty k D naa Ik 50.000 Mk, 
pończochy . 5 à A 22000 y 
pończochy.  .  « a  . 15.000 „ 
róża do sukienki na bal . | 16.000 „ 
płótno ; > ; : 33.000 ,„ 
lekcje LANE È y 15.000 , 
karta tramwajowa . 5.400 „ 
szewc, meszty |. Ą ` 2.000 , 
szewc, buciki . ` f U 7.000 „ 
Adaskowi (bratu) 8-letniemu 5.000 „ 
5 chusteczek : , 4.000 , 
mydło : . : 2.500 ,„ 
przędza do cerowania 900 „ 
skiadka dla służącej . 10.000 . 
płótno > 2 A = 24.000 . 
klamerka . : á 5 3.00! . 
razem 218.80) Mk. 
ciotce 5 b è 15.000 ,¿ 
koleżance pożyczka 5000) q 


razem 238.000 Mk. 
Jako przychód wykazała 


tylko pobraną zaliczkę 
pozostała jej niby reszta 


250.000 „ 
11.200 Mk. 


Jak z tego rachunku wynika, panienka ta 
ani jednego feniga nie wydała na chlev po- 
wszedni, bez którego przecież żaden człowiek 
obejść się nie może. 

Panienka ta jest małoletnig, jak wiele in- 
nych panienek zajmujących w tych czasach nie 
raz bardzo odpowiedzialne stanowiska, przed 
wojną nigdy tych wydatków nie ponosiły dzieci, 
a grosz, jaki zarabiały, oddawały rodzicom. 

Czasy się zmieniły, dzieci pienigżkami ba. 
wią się, rozrzucając po sklepach lekkomyślnie, 
czy potrzeba czy nie potrzeba do ostainiego 
feniga, nie znając się na towarze, bywają nieraz 
przez niesumiennych kupców oszukiwane i wy- 
zyskiwane, 

Rozrzucając pieniądz bćz opamiętania, byle 
tylko pozbyć się go z kieszeni, zakupując czy 
potrzebne czy nie potrzebne, wywołują znaczny 
popyt na te różne fatałaszki i błyskotwi, a przezto 
ciągie drożenie towaru, a więc drożyznę. 

Rozpatrzywszy się szczegółowo w pozycjach 
rozchodów, to ani jedna z tych pozycji nie just 
usprawieuliwiona, niektóre zaś, jak różą szina- 
ciana do sukienki, pończochy jedwabne, kla- 
merka, meszty, luksusowe lakierki, są napiętno- 


wania godne, 


Nieusprawiedliwione są pozycje rozdawni- 
ctwa, jak bratu 5000 Mk., służącej z powodu 
wjjśca za mąż 10000 Mk.. czyli 10 proc. całej 
swojej p'acy, ciotce 15.00) Mk. s tego wynika, 
że panienka po sprawieniu sobie zbędĖ«y h 
i niezbędnych rzeczy, mie umiejąc zachować 
pieni dzy i nie oddawszy ich w pewniejsze ręce, 
rozdaje ze szkatuły d.ry nadzwyczajne. 

Takich i tj po obnych kuzynek i panien 
i panienrk jest wiele. 

Rodzice i opiekunowie i wogóle starsi po- 
winni zwrócić baczną uwagę na gospodarstwo 
tych swoich najmilszych, którzy mimo, że peł- 
nych latek nie osiggli jeszcze, mają w setki ty- 
sięcy idące dochody w formie płac i zaliczek 
i doch dy te obracają na zgubę, nie tylko swoją 
a'e i całego społeczeństwa, bo ro:rzucając lekkoe 
myślnie pieniądze, wywolują drożyznę towaru 
i spadek waluty. 

R chunek mojej kuzynki załatwiłem w ten 
sposób, że dostała naganę, by zaś bodaj o'iro- 
binę przyzwyczaiła się do zapracowania na chleb 
powszedni, zażądałem, by codziennie kupiła je- 
den bochenek chleba wagi 1 kg. co przyjmuję 
jako zapłatę za kompleine utrzymanie ı miv- 
szkanie. 


Dodajmy, że takica kuzynek i kuzynów 


Ar. 48 


| także starszych jest bardzo wielu. Wystarczy 


pójść na corso, lub zajrzeć do kawiarni. Jest 
może tylko ta między nimi mniej korzystna 
różnica, że ci starsi mniej pracują, a więcej 
wyda ą. > 

ERNIE". M WANIE _) 


Promienie Roentgena. 


„W tym domu odkrył Włiiłreśm Konrsć 
Ronngaen w roku 1895 promienie, które jigo 
imicmiesn nazwano”. Tek głosi napis umieszczo- 
uy na fromtonie fizycznego instytutu uniwersyte- 
tu w Wiirzburgu. 

Epokowego tego odkrycia dokonał Roentgen 
zmarły przed tygodniem — po całych latach stu- 
djów i prób nad zbadaniem objawów, jakie za- 
chodzą przy wyładowariu się prądu elektryczne- 
go w atmosferze rozrzedzonych gazów. Chodziło 
mu Specjalnie o promienie katodalne, które two- 
rzą Się w tak zwanych rurkach Geislera. 

Udało mu się wykryć, że wszędzie tam, gdzje 
promienie katodalne natrafiają na materję, two- 
rzą Się inne promienie o zupełnie odiniennych 
właściwościach. Te właśnie nowo zaobserwowane 
promienie znalazły tak szerokie zastosowanie w 
djagnozie medycznej i w niektórych działach te- 

iki. 

Odkrycie Roentgena które pozwoliło ujrzeć 
na płycie fotograficznej kościec i mięśnie żywego 
człowieka, było istną rewolucją w nauce. 

Promienie Roentgena umożliwiły medycynie 
nowoczesnej, dokładnie poznać zmiany anatomi- 
czne, jakie zachodzą w czasie chorób płuc, ser- 
ca, błon, żołądka i jelit. Pozwoiiły dalej dokła- 
dnie określać zmiany zachodzące w kościach, i 
stawach kostnych, ułatwiiy wyszukiwanie w or- 
ganizmie ludzkiem ciał obcych, jak kul, odłamków 
ukrytych w ranach i t. p. Dzięki Roentgenowi 
wielu — zda się beznadziejnie — rannych podczas 
wojny — powróciło jednak do zdrowia. 

W lecznictwie — czego Roentgen zupełnie 
nie przeczuwał — zyskały sobie jego promienie 
również poczesne miejsce. Zastosowano je mia- 


„nowicie do leczenia chorób skórnych i chorób 


krwi. Wyniki osiągnięte dotychczas rokują jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

W mineralogji i w technicznem badaniu wła. 
ściwości materjałów dały promienie Roentgena 
również wyniki doskonałe. 

Roentgen swoim wynalazkiem wybudował sọ- 
bie pomnik „trwalszy, niż ze spiżu, i od królew- 
skich piramid sięgający wyżej”. 


—— 


Pokrzywdzenie wdów pracują- 
cych w biurach. 


Piszą nam z miasta: 

Rozporządzeniem niinisterjalnem odmówio- 
no wdowom po urzędnikach państwowych po- 
biorania wszelkich dodatków drożyźnianych do 
pensji wdowiej, o ils są zajęte jako manipulant- 
ki w instytucjach państwowych lub samorządo 
wych. Rozporządzenie to jest wysoce krzyw 
dzące ze względu na to, że wdowy te pracują 
w biurach dlatego, by powiększyć swe nader 
skromne dochody nie wystarczające na pokry- 
cie kosztów utrzymania jednej osoby, nie mó- 
wiąc o dziociach lub często i innych członkach 
rodziny, pozostających na utrzymaniu wdowy. 

Efekt tego krzywdzącego rozporządzenia. 
jest taki, że albo jej praca w biurze jest bez- 
płatną, albo też nie pobiera oma pensji wdo- 
wiej, (bo kwotę kilku tysiący marek nie moża, 
nazwać pensją wdowią), którą wysłużył dla niej 
jej mąż. Wdowy, które nie są zmuszone praco- 
wać, pobierają znacznie wyższe zaopatrzenie, 
podczas gdy te drugie za swą pracę ponoszą 
karę w postaci potrąceń wszystkich dodatków. 

Pokrzywdzone tą drogą zwracają się do 
miarodajnych czynników, a zwłaszcza do P. P. 
Posłów z prośbą o wstawiennictwo i zaopieko. 
wanie się ich dolą, 

- - -€03— 
CEE 
Czas odnowić przedpłatę 
S2 na marzec! 


"wych czterech kompanionów- myśliwych. (Nar 


„DŻIENNIK LUDOWY” 


Niedziela 25. lutego o g. 3'30 pop. 


operetka w 3 aktach. 
Niedzielą dnia 25. lutego © g730 w. 


Poniedziałek 26. lutego-o 7:30 wieczór 


N.emowa 


/ az a r o Á É dramat w 3 aktach A. Wajtera. 


dramat Arcyhaszewa. 2 JH : "Reż. L. Kadisos. 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 1], od godz. 6-tej przy kasia teatru. 
OBY NA PAWEWD e 7. AAS T R E SĄ OOOO ZATO O W WEDOOCOOCKCCÓW 


Teatr Żydowski 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


D 
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Jak kacykskalejowy podróżuje? 
a=" STANISŁAWÓW, w-łutym 1938. | wiadowca tej stacji, względnie dyżurny rucht, w 
Dnia 14. 12. 1922 p. zatrzymano w stacji Kop. | TO1ze dyscyplinarnej, natychmiast zostaliby prze- 
szowię (na linji Stanisławów — Kołomyja) po. | Mesieni lam, gdzie pieprz rośnie. 
ciąg pospieszny Nr. 908, ze względów ruchowych. | | * skie ałanowisko zajnio- w tej sprawie dyrek. 
Wówiczas to wsiadł da. wymienionego. pociągu | 9% nie, wiemy, lecz spodziewamy się, że „pp. 
znany ze szpajt „Dziennika Ludowego“ „poże. | Graver'i Eckhard sprawę tę należycie wyświetlą 
racz czerwonych” kontrolor rychu insp. Janicki, |! załatwia żeby nie ugruntowywać tego tak czę- 
w towarzystwie czterech osób. (Dzien. Lud. Ñr, sto spotykanego ( dla Poiski wielce obraźli- 
$6 z 15. II. 1923). we Ą wego. zdania „polnische 'Wirtęchaft(. — - 
__Pomujając już sam fakt wsiadznia do po. dnie Ea mk doi 
ciągi w stacj, w której sie dany pociąg. nie š e BE. | 


zatrzymuje, jako grubo koliłujący z istniejącym| „ „ WOP : 
"Mm 


przepisemi Fuchowemi; które właśnie w pierwszej Protesi 
STRYJ, w lutym 1933. 


lij: winny być przestrzegane przaz kontrolorów 

kuchu, nepiętnować należy to, kontrolor, wracając 

g polowe ila, a więc nie będąc na ałużbowym| ~ 

objeżdzie, aje dość że sam gwelei przepisy wsla- Cierpliwość tutejszych warsztatowców kolej, 
uż się wyczerpała. Świadczy Q tem bardzo burzli- 
we Zqavomadzenie, które odbyło się w monta- 
wni maszyn, dnia 21. b. m. jako protest przeciw 


dając do pociągu, lecz zabiera 2 sobą swoich 


kompanjonów ku ogólnemu zdziwieniu 1 zgorsze- 
miu przypatrującemu sią temu. personalowi. j i 
Znając „Sprożystość” p. Janickiego, nio wat- | przyznanej przez Dyrekcję premji w sumie 500 
piny w to, że niezawodnie musiał p, „Janicki tys. mk., oo przeciętnie wypadało na pracownika 
pouczyć tych czterech panów, którzy z nim wsja. | 0d trzech do dziesięciu tysięcy. 
dali do klasy I. pociągu 908 14. Ii., ża muszą Po referacie kał.: Niwińskiego, -Filipowskie- 
/ za 100 kim. w kwocie. 9.000 | go, Krausa Í innych, zapadła następująca uchwała, 
którą telegraficznie wysłano na ręce marszałka 
Bejmu p. Rataja w Warszawie. - 


pobie zakupóć bilety 
£miertelników, zwracamy się publicznie do dy- i Fumkcjonarjusze warsztatów P. K. P. w Stry; 


pekcji koleji w Stanisławowie, żeby sprawę wy: 
świetliła, a mianowicie, żeby dokładnie zbadnła, 
miesięczny wykaz kasowy stacji Korszów za mie. 
Biąc grudzień 1922, czy dnia 14. 12. 1922. w wy” 
kaazie figuruje rubryka 36.000 za sprzedane ezte 
radi biletów do poc. 903, w ld. 1. ty 

Jeżeliby takiej rubryki nie hyło, winna dy: 
rekcja kolej. w Stanisławowie strącić z poho- 
rów p. Janickiego poezwórną ceng biletów Kl. I, 
pociągu posp. za cztery osoby, wedle teraźniejszej 
Btawki w kwocie 324.000 mk. (Trzysta dwadzieścia 
cztery tysiące mk.). 

Niezależnie od tego, czy kwota dana wpły: 
nela do kasy czy też nie, należy bezwarunkowo 
pociągnąć do odpowiedialności zawiadowcę Ów: 
czesnego Pilcha, który chwilowo zastępował wła: 
ciwego zawiadowcę stacji Korszów, że pozwo: 
lil na tego rodzaju gwałcanie przepisów i nie res- 
gował na to, że koufrolor zapraszał do klasy o- 


mk. X 4 = 36.000 mk. (stawką grudniowa). 
Zeby jednak zaspokoić grzeszną ciekawość 
w dowód wduięcznóśśi za wytężóną i ofiarią 
nad poprawieniam ich bytu oraz za uchwa. 


znaną im za miesiąc styczeń pr 
tys. mk. dfa qżłońików rządu, sejmu i senatu do 
równego pośziaju, Piańiddzę są dö odębrańia, w 
kasie stacyjnej w Stryju.. r 


Dziż, kiedy drożyzna wzrasta do niebywałych 
rozmiarów, kiedy w Polsce, prawo do życia mą 
wyłącznię paskarz i złodziej, kiedy oeny idą w 
górę o 10W i 200 pre., jak na urągowisko miast 
położyć tame rozpasąniom bendyckim, uchwala 
Się dia pracowników państw. aż po 10 (dzie- 
mięć!) proc. dodatku. z 

Znając położehiś I nastrój nędzarzy państwo» 
wych (bez względu ha dykasterje) wątpimy bar. 
dzo czy stan taki dłużej potrwać może, więc wo. 
lamy: Panowie przęstańcię,. bo się żle bąwicie, 
dla was to igraszką, nęm.idzię o życie, do którego 
jako obywatele wolnego. państwa mamy także 
prawo. ala EA 
Gniew ludu bywa straszny; otem powinni pa» 
miętać ci, którzy bezład sieją w krwią odkupiona] 
Ojczyźnie O a. , 

- Czesy e w e ih, Potockich nie 
wrócą, jak jak nie wrócą pierogi austrjackie, pi- 
henta y pruskie i pagony ką bt sig pi 

„ Cierpliwość w nędzy ma swoje granice. Q- 
atrzegamy, aby nie było zapóźno. 

' i N. B, 


zwiska ich są wymienione w „Dzienniku Ludo- 
wym Nr. 36. z 15. Il. 1923). 

Publiczny ten apel do dyrekcji koleji w Sta- 
nisławowie, wystosowaliśmy w tym ocłu, żeby 
wytrącić dyrekcję z tej dziwnej choroby mil. 
czenia, którą Się oblekca zawane wtedy, gdy wpły- 
wają rozmaite zażalenia na rozmaite wybryki ze 
sirony Janickiego, 

Ufamy obecnie, że sprawa. niniejsza oprze 
mię o dyrektora kontroli dochodów p. Eekharda, 
ogólnie za swoją uczciwość I czystość gów 
nego, który też nieozdły na wpływy p. Janickje- 
go sumiennie ją rozpatrzy I ir co należy. | 
Spodziewamy się dalej, że dr. Grauer, wiceprezes, | 
Dio pożałuje owych trudów w wyświetleniu po. | 
danej powyżej sprawy. o 

Chodii mianowicje o dwie zesadniczę rzeczy: 
Primo: czy pieniądze, które winny: były wpłynąć 
do kasy państwowej (86.000 mi.) rzeczywiście tam 
wpiynęiy (byleby tyko nie teraz dodatkowa) i 
Bacuńdo chodzi o. to, żeby dyrekcja jako przeło- 
żona władza umiała i potrefiłia rozkazywać nawet. 
p. Janickiemu, że deptać przepisów nie wolno na. | łysku 
wet tak „wpływowemu" kontrolorowi rychu, ja- 
kim jest Janicki. 

Gdyby za czasów austrjackich, urzędnik ko- 
łejowy, a zwłaszcza kontrolor ruchu, pozwolił 
Bobie pa to, żeby z cabem towarzystwem wsiadać 
do pociągu, który przewidzianego zatrzymanią nje 
ma, to bez żadnych „ceregieli” tak on, jak i za. | 


Niebezpiaczeństwo jedwabiu 
I sztucznego jedwabiu. 


Przyglądając się pięknym wystawom sukień 
jedwabnych, podziwiając ich barwę i połysk == 
nie zdajemy Sobie sprawy, że to piękne okrycia 
nasz;ch wybrednych pań, powstaje dzięki licze 
nyn. ofiarom zdrowia robotnika fabrycznego. Oa- 
lem uzyskania tvch właśnie pięknych barw i po- 
> poddaje się jedwab dziażaniu rozmaitych 
+ manatdan tedy, Eg pema człQ* 
w niezupełnie obojętnym. Z większym jeszcze 
niębezpieczeństwem ' dła robotnika poączona [est 
fabrykacja, obecnie tak pospolitego sztucznego je- 
dwabłu. 

Jedwab sztuczny wyrabiają z bawełny. go- 


jenie preymatyki służbowej ślą w całońci przy... KU" > 
je w swnie 500* Mujący popis 


"miejsc, Rady zawod.; 


| połączeń cynku, żejaza, ołowiu, rozmaitym olejom «bw. dra St. Dregiewicza. 
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towenej w Specjalnych kotłach z kwasem siarko- 
wymy i gotowym. Dym unoszący się w tych loka- 
łach fabrycznych jeSt tak szkodiwy dla organiz- 
„mu, że jakkolwiek robotnicy pracują tam tylko 
| przez 5 godzin dziennie i jw czasie pracy wypija- 
ją znaczne ilości mleka, fo jednak jest ilość za- 
chorzeń wśród robotników ogromna. Do sporzą- 
dzenia sztucznego jedwabiu używają także tak 
bardzo trującego dwusiarczku węgła. Do barwienia 
sztucznego jedwabiu i nadania mu odpowiedniej 
"ciężkości używają połączeń cynku, kwasów fo: 
sforowych, kwasu solnego i wreszcie formaliny+ 
Połączenia te chemiczne używają w takich iłoś- 
ciach i takich stężeniach, że schorzenia dróg od- 
dechowych (tchawicy, płuc, oskrzeli) należą do 
porządku dziennego a nierzadkie są i ogólne 
zatrucia. ~. ; terz sa 

Fabryttanci pocieszają nąs, że połączenia che 
miczne użyte do fabrykacji sztucznego jedwabiu 
tracą z czasem swe ostrze tak, że szficzny je- 
dwab kupiony w handlu nie stwarza żadnych 
niebezpieczeństw dła noszącego — praktyka je- 
a nie potwierdza optymizmu bogatych fabry- 
kantów. 


Komuni'aty. 


|... x SNOBIZM POLSKI. Staraniem Z. Z. Lit. 
Pol. wygłosi w środę 28 bm. w sali Kasyna i Koła 
ht.art. Stanisław Dzikowski. odczyt o polskim 
smobizmię, poruszając nietylko zagadnienia Że- 
romskfego, ale scharakteryzuje rozmaite objawy 
snobizmu w naszej kulturze ze stanowiska wlas- 
nego. Po prelekcji zapowiedziana Jet dyskusja, 
która niewątpliwie bardzo będzie ożywiona, gdyż 
prelegent poruszy bardzo- aktualne tematy. — 
Bilety zamawiać można w Księgarni Naukowej, 
hotat George'a. i saa 
NASZE GÓRY — NASZE ZDROJE. Niezwy- 
kle urozmaicony poranek 'urządza w Teatrze 
Wielkim 4 marca br. o godz. 12 w poł. Komitet 
Rabozański „Dzieci na wieś“ pod protektoratem 
kuratora p. St. Sobińskiego. Będzie to nader zaj- 
młodzieży lwowskiej: orkiestrą, 
chór żeński prof, Adamczaka, recytacje utworów 
z -Podhala przez ucz. szkoły dram, Frączkow - 
skiego, gimnastyka rytmiczna ii. Kierownictwo 


literackie objął prof. szk.- dram. Królikowski. 


3 ruchu robotmczegoa. 


8 BACZNOŚĆ MURARZE! Walne zgromadze - 
nie członków Związku rob. budowlanych odbe 
dzie się w niedzielę 25 bm. o godz. 10 rano 
w lokalu Zwiążku przy ul» Cłowej.6. Na poraądku 
dziennym ureguloważie wkładek na rok- 1923 1 
nezyjęcie - regulaminy. Zarząd. 

§ W FABRYCE OBUWIA „GAFOTA* wy- 
bucht strejk w dniu 21 bm. z powodu nieuwzględ- 
nienia słusznych żądań robotników. Robotnicy, 
omijajcie te fabrykę! 

. $ BACZNOŚĆ DOZORCY! W niedziele dnia 
25 lutego 1923 odbędzie się zgromadzenie go- 
zorców w Sali własnej, Rynek L. 8, I. p. 

i Zarząd Stow, „PRACH“. 

'. § KONFERENCJA (dalszy ciąg) delegatów 
miejscowej Rady zawod, o je się w nie- 
dzielę 26 bm. o godz. 10 rano w lokalu PZECOR. 
gminnych, Ormiańska 2, Il. p. s następującym 
porządkiem dziennym: 1) Program prac imiejscg- 
wej Rady zawodowej; 2) sprawa wkładek da 


8) wnioski. 

Sprawy: partyjne. | 

* SZKOŁY PARTYJNEJ dziewiąte zebranie 
odbędzie się we wto: 27 bm. Od godz. 7—8 
wykład dra Elstera: Historja socjalizmu; od g- 
'8—9 wykład tow. Skalaka: Zasady socjalizmu. 

* BACZNOŚĆ MURARZE, CIEŚLE, MALĄ: 
RZE! Wę wtorek 27 bm. o godz. 5 po poł. dd: 
będzie się w lokalu przy ul. Cłowej 6 odczyt 


* BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę 86 
bm. o godz. 10 rano odbędzie się w lokału przy 
ul. Pieszej 2, l. p. odczyt na temat: „Kwe:tja 
czynszów i podatków*, który wygłosi „tów. dr. 


Dręgiewicz St. > | 
a Sekcja oświatowa Bx Ra S. 


Y 


d 


Ni 


A i | „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 46 


Na i. stronie 1'100. Drobne ogł. 120— za słowo, 
Mp. 150— Nadesłane 4*0—, w tekście. 750'—. Komunikaty 600'-, zamiejscowe o 25%% drożej. 


Powszechny Skład Odzieży 


Lwów, Paszż Mikolascha (obok Kina Luz) 
poleca swå) bigats zaopatrzony skład najaowszych wioszunych zbrań męskicy, rzglanów, płaszczy 
damskich, nbrań ala chłopców, wWykwininej bielzny, buelRów Oraz msteriałów krajowych 
mmer i zzgrau.cznych po najoiższych cenach. 


Za wiersz milim 1 szpalt.” 


zwykłe za tekstem 


| OGŁOSZENIA. 


£gecjailista chorób wenerycznycH i skórnych 
b. Sek. szyit. wiel i lwow. 
Dr. J. MUND caro y 2, 12% 


1759 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


Specyalista ch: rób skórnych i wenńerycznyca 


Dr. N. Goldstein 


były elew. Kliniki wiedeńskiej t berlińskiej 
ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyza od 2—5, 
35 w niedzielę i święta od 9-12 Kraszewskiego s 


CHOROBY ieres sman; 


Dr. FRISCH ulica Wałowa l. 


Dr. Anna Kogutowa 


przyjmuje -w chorobach skórnych i wenerycznych od 
l godz. 3—4 pop. ul. SYKSTUSKA 43 a. 17 


ZARBŁAD DENTYSTYCZNY 50 
Dra RENNERR — plać Unii Brzeskiej $ 


- precownia zębów sziacznych w kauraka j złocie. 


a wesela, zabawy, pogrzeby £ 
Wypożyczalnia "aótótów męskich (4upao-sprzedaż) 


= m Sozański, Lwów, ?órle 1 


MASZYNY do szycia 


_mejnowszych systemów, części skła. 
dowe tychże, przybory do krawie- 
szyzny i do robót ręcznych poleca 


- Netyander MALIMON 


Skład maszyn ds Szycia 43 


a 


Przyjmuje również maszyny do naprawy. 


Syndykat Raicy $. 1 


Lwów, plac Mar;acki 10 
REŻ DOSTARCZA 
z magazynów własnych 
nasiona gospodarskie 
zboża jire 
maszyny i na:zydzia rolnicze 
mączkę żużlową Thomasa 
superfosfat, A 


Lwów, Wałowa 11 a, | 


- Prawdziwe kilimy gliniańskia 


na ściany i podłogę nad i przed łóżka, portjery, 
chodniki, narz.tki na otomany i bujaki Poda 


i potorawki nabyć można: 


Dom Kiimów, Lwów 


pl. áw. Ducha obok kościoła O Jezuitów. 


DOROCZNE --. 


| waln Zgromadzenie 


Robotniczej Spórdzielni Spożywców 
w, USTRZYKACH. DOLNYCH. 


odbędzie się w niedzielę 4. marca 1923 o g- 
2-giej o ołudniu w szli „Sokola“, * 


NA PORZĄDKU DZIENNYM: 
1) Zagajenie * 191 
2) odczytane protokoli 
3, Sprawozaan e Lyrckcji i Rady Nadz”rczej 
4) Spraw. Komisji rewiz. i uuziełenie absolutorjum 
5) Rozdziat na.wyżki 
6) wybór 7 człońkó Rady Nadz., 6 zast członków 
Ray Nadz., 3«zfonk. U; rekcji, 3 zast. „Dyrekcji 
T) Wybór Komisji rewiz. , ' 
8) Wnios'i interpela ies a) podwyższenie udziału, 
b) wnioski członk w i 


ZA RADĘ NADZORCZĄ: S 


R;barski Ant. 
„ przew. 


Popiel Ant. 


sekr. 


e = $ -roo W 


WIOSENNE ŻURYALE MÓD 
w wielkim wyburze poleca © 


SRED ZORRI ód 
LRÓN, H ST. STINAA 6 


„REKORD 


Na prowincję wysylka za zallczką. 98 


Już opuścił? prasę 


Podręcznik nanki Śpiewa 


IK 1. IX ` i 
w GOŁĘBIOWSKIEGO, ] 


Oo nabycia we wszystkie księgaralach. 
SKŁAD GŁÓWNY: - 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy 2. 


Czego czekacie 
kati i Pannie $ 1] 


Czy nie wiecie, że wszy- 

stko co chwila drożeje, a ptze- 

cież każdy z was potrzebuje towarów na własną potrze- 

bę lab na sprzedaż i dlatego radzę jaknajprędzej tako- 
we zakupić tylko 


w fabrycznym składzie manufaktury 


M. BRYL, w Łodzi. 


deszcze są do nabycia po najtańszych rena h mas 4 ujare tewary 

1; DLA PANOW: Melanż Prima nadzwyczaj mocna 
i'praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, 
damskie i dziecinne ubraniu, pojedynczej szeroko- 
ści za 1 metr mkp. 850 i 9500, dubeltowa  szero- 
kość cena za 1 metr 18.500 20.000 i 25.5060 mkp. 
KORTY. Modny, trwały we wszystkich kolorach 
czystej wełny, niezbędny dla każdego z Panów 
i Pań na eleganckie ubranie lab kostjum cena za 
3 metry 75.00u £ 100.000 mkp. Gatunek wyższy 
za 125.000, 160.000 i 105 600. 
Materjał gatunku „KAMGARN 
250.00u. i 360.000 mkp. 
Do ubrań męskich- dodajemy pelny komplet pod- 
szewki za 45,000 I 60.000 mkp. 
DLA PAN! Najnowszy wyrób szewiotu lub Frate 
w na nowszych pasach lub kratach lub gładkich ko- 
lorach na eleganckie suknie, nadzwyczaj mocny i prak- 

` tyczny materjał, cena ga 1 metr 1ls.ńv0) -i 25.0», 

czystej wełny po 4..000 i 75.000 mkp. 

5) PIÓ.NA na bieliznę, pościel, wsypy, poszwy ifar- 
tucny za 1 metr 7ov0, 8500, 10.000 i 12,000. 

4 BaTYSTY, kretony, wełenki najmodniejszych ko- 
łorów i pięknych deseni na ćieganckie suknie, bluzki 
i ezlafroki za 1 metr po 8,500 i 10,500. Satyna de- 
seniowa po 12.00u, 15.000 i 18.000 mkp. r 

7) : BRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradła, chustki do 
do nosa, firanki pończochy, skarpetki, nici do szy- 
cia, chusjki ciepłe i jesionki po przys.ępnych cenuch 
do nabycia, 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową, nawet bez zacatku 
B Z WZZELĘIEGO FYZYWA!!! 

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 
się nic podoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy 
pieniądze. — Zumówienia prosimy adresować: 


wkyeżay W, BRIL, 1020 iotrhowska 55 w podwóre 


P, P. Przyjeżdzajacych do Łodzi uprzejmie pro- 
simy o odwiedzenie naszego składu. 

UWAGA: Próbek i cenników nie wysyła się, -- 
| Obstalunków mniej od 75.000 się nie wysyła. 19 


„a 8 metry 22520, 


Rok założenia 1881. 76 


„Alojzy Xübner 
Lwów, Rynek 38 


poleca : -farby, oliwy, smary, b nzynę, wyroby 
szczołkarskie — i artykuły gospodarcze. 


Dmm ZOO a a 
„s GRAFIKA‘: Marak Seida 
LWÓW, UL. ROŁŁĘTSJN I (7 podwórczn 


, 1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

FKZYBORY DRUKARSKIS: Rygały, szutie, wier“ 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t pP. 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek{ linii mo- 
sężnych POPELBAUM $ we WiEDNIJ. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki prezy- € 
| borów drukarskich 1. Kaldyka i 54% w Ginie 


| Zastępca naczeimego redaktora i redal:tor odpow iedARRY : JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura AREE we Lwowie, Sykstuska 19, tei. Dr. 5,4. 


Q 


